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er Częstochowski
D Z IE N N IK  P O L IT Y C Z N O  W  S P O Ł E C Z N O  L IT E R A C K I

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk,, z odnosze- 
alem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Cenj y o g ł o s z e ń ,  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk„ druga 1 trzc-cla 140 mk., czwarta 120 mk, za 
w. rs i nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za
w e r« . Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.. . .  1/# . .

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.
40

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M.arji]41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Po dwuch miesiącach.
Częstochowa. 7 8.22.

Dwa długie miesiące bez paru zale
dwie dni trwało ostatnie przesilenie, » 
dzieje jego zapiszą się smutnemi głoBka- 
rr.i na kartach historji Polski Odrodzo
nej. Przez ten czaB nagromadziło się o- 
drazu tyle niedorzeczności, wyszła na jaw 
cała podstępna gra lewicy oraz p. P ił
sudskiego, a wszystko to stanowi bardzo 
ważny przyczynek wobec nadchodzących 
wyborów, że warto chcć po krótce zosta
wić przebieg wypadków tych dwu.h ka
tastrofalnych dla Polski miesięcy.

Więc z początkiem czerwca, najzupeł
niej dla wszystkich niespodziewanie, na
wet dla o s ó d  biorących żywy udzisł w  
nsszem życiu politycznem ipada jak grom 
z jasnego nieba wiadomość o dymisji ga 
binetu p. Ponikowskiego. Wiadomość ta 
była tembardziej nieoczekiwaną, że prze
cież tak stosunkowo niedawno gabinet ten 
odniósł poważny sukces na terenie mię
dzynarodowym, dzięki umiejętnej i celo
wej polityce p. Skizmunta, Myślano, te 
cala rzees da się prędno zlikwidować, że 
przesilenie będzie Bzybko zsźegnane, tym
czasem p. Piłsudski stwierdził, że rząd 
Ponikowskiego nie posiada dostatecznego 
autorytetu w kraju, wobec stosunkowo 
nieznacznej większości w Sejmie, która 
go popiera i domagał się utworzenia no
wego gabinetu, mającego poza sobą po
parcie znaczniejszej większości. Rozpo
częto więc. szukać premjera, ale tymcza
sem p. Piłsudski nastręczył nowe trud
ności, bowiem powziął „wątpliwości* co 
do tego, jak należy interpretować tak zw. 
Małą Konstytucję. „W ątpliwości* te ja 
koś dotychczas niedręczyły p- Piłsudskie
go 1 powstały najzupełniej niespodziewa
nie. Chcąc je wyjaśnić, Sejm powołał Ko
misję Główną, która miała za zadanie 
akceptować premjera. Wedle powziętej 
uchwały najpierw iniijatywa spoczywa w 
ręku p. Piłsudskiego, gdy ten wBzakże 
zrseknie się jej, wtedy przechodzi ona 
auiomatyoznie na Kcmisję Główną, któ
ra desygnuje premjera i Naczelnik Pań
stwa obowiązany jest wtedy nominację 
tegoż podpisać. Premjer staje natychmiast 
przed Sejmem celem uzyskania wotum 
zaufania.

Uprzednio wnzakże jeszcze konwent 
senjorów wyznaczył na premjera olbrzy
mią większością głosów p. Przanowskie 
go, a dopiero wskutek cofnięcia się lu
dowców, którzy nie chcieli poprzeć min. 
Skirmunta, p. Przanowski zrzekł się swej 
misji. Dopiero powstały wtedy, wspom
niane powyżej „Wątpliwości* p. Piłsud
skiego ostatecznie wyjaśnione w dniu 16 
i 17 czerwca. P. Piłsudski skorzystał z 
przysługującego mu prawa inicjatywy i 
wysunął na premjera p. Artura Ś liw iń
skiego, który uzyskał większość w Ko
misji Głównej jedynie dzięki poparciu 
K. P. K., gdy wszakże zaczął on two
rzyć rząd powołując do niego samych le
wicowców, oraz dawnych gtrmancf lów — 
wtedy nawet K. P. K. się cofnął i p. Sli 
wiński nie otrzymał większości w pełnem 
Sejmie. Tym razem p. Piłsudski srodze 
obrażony zrzekł s<ę inicjatywy, a prze
szła ona automatycznie w ręce Komisji 
Głównej, która desygnowała p. Korfante
go, p. Piłsudski odmówił wszakże podpi
sania jego nominacji, co było jaskrawtm 
pogwałceniem prawa. Cały naród dopo
minał się, aby Korfanty stanął u steru 
rządo, gabinet który on utworzył był naj 
lepszy ze wszystkich dotychczasowych, 
jakie sprawowały władzę w Odrodzonej 
Polsce. S trajk p. Piłsudskiego, niesłycha
ne bezprawie na stanowiska naczelnika 
państwa spotkały się z ogółnem i bez- 
względnein potępieniem całego bez wy
jątku społeczeństwa narodowo myślącego 
Lewica rozpoczęła usilny atak na K. P. 
K. próbując go sobie zjedntć, co jej się 
wreszcie udało i rząd posła Korfantego 
był zmuszony ustąpić dzięki podstępnej 
akcji, o charakterze wybitnie antypań 
stwowrem całego obozu belwederskiego. 
Na jego miejsce weszedł rząd p. Nowa
ka. W ten sposób, jak widzimy, dzieje 
tych dwuch miesięcy są jednym wielkim 
aktem stanowczego bezprawia p. Piłsud
skiego na stanowiska Naczelnika Pań
stwa, oraz bezprzykładnego warcholstwa 
lewicy. Kraj cały dobrze to sobie popa
mięta, a przy wyborach nie omieszka wy
dać swój wyrok.

Wiadomości polityczne.
N ie p o ro zu m ie n ia  fa m ili jn e .

Do partji sicjalietycznej należał pos. 
Kozyrski, pracownik rolny, który przy
padkiem po rezygnacji pos. Dreszera 
wszedł do Sejmu. Nie zaznaczył się tam 
niczem, a wykrzykniki jego i dowcipy 
nie budziły żadnego Innego uemcia—poza 
politowaniem. Na ostatniem posiedzeniu 
centr. kom. PPS. przy ustalaniu kandy
datur pominięto Kozyrakiego. nie uznając 
go za godnego do ponownego piastowa
nia mandatu. Kezyrski uczuł się tern do
tknięty i obrażony na PPS,, zaczął szu- 
kać szczęścia u osamofnonego Okonia. 
Tak to przyganlał kocioł garnkowi.
We F ra n c ji o rz ą d z ie  N o w a k a .

Francuskie koła rządowe przyjęły z 
ulgą wiaiomuść o utworzeniu Rządu w 
Polsce. Jakkolwiek nowy prezydent mini
strów, p. Nowak, jest we Francji polity
kiem zupełnie nieznanym, mimo to oświad 
ozenie jego w sprawie polskiej polityki 
zagranicznej wywołało dobre wrażenie, a 

’ przedewssystkism zwroty jego przemó
wienia w sprawie przyjtżni polsko-fran 
cuskiej. Francuski świat finansowy żywi 
nadzieję, i t  nowemu Rządowi udu się

kich prześladowaniach kościoła i ducho
wieństwa polskiego.— Walka, jaką prowa 
dzi obecnie rząd bolszewicki z cerkwią, 
objęła wbrew zapewnieaiom bolszewików 
w Watykanie — także i kościół polski. 
Akcję prześladowczą prowadzi na szero
ką skalę specjalny oddział polskich ko 
munistów. Jest ona bardzo sprytnie po
myślana.

Do każdej miejscowości, w której znaj 
daje się kościół katolicki zjeżdża specjal
ny kinoteatr, w którym wyświetlana jest 
szuka pt. ,,Jak żyją księża polscy?'* Film 
przedstawia szereg kłamliwych, ohydnych 
scen z życia rzekomo księży polskich. 
Każde przedstawienie reklamowane jest 
szeroko, a uczestnikom teguź wręczane 
są broszury zamieszczające nikczemne o- 
belgi na duchowieństwo.

Lud zra<.u nie reagował na akcję an
tykościelną. Ale w ostatnich czasaoh znać 
coraz silniejszy wpływ tej akcji, tak że 
księża polscy noszą się z zamiarem gro
madnego opuszczenia, Bwlszewji i prze
niesienia się do Polski. Tak wygląda w 
świetle rzeczywistości możliwość nawraca 
nia Rosji na katolioyzm. Cóż powie na 
to Watykan? Co powiedzą następcy Pos 
sewina?

BI. Andrzej Boboia.
Pod tym tytułem p. Konstancja Skir- 

muntowa zamieściła artykuł w „Knrjerze 
Warszawskim". W artykule tym wzywa 
ogół do składania ofiar na fandusz, któ
ry  będzie potrzebny do przewiezienia re- 
likwt bł. Andrzeja Boboii do Polski wte 
dy, gdy interwencja nunojatury i rządu 
naszego u władz bolszewickich osiągnie 
rezultat pozytywny.

P. Słirmuntowa zwraca się do społe
czeństwa z gorącym apalem, przytaczając 
dwa następujące fjh ty :

Damska
S u k n ia  

T y lk o  m ap ek
Można nabyć u

4.500
E M I L J I

Lewinowei i S-ka.
li Aleja 4 0 — 1 piętro front

na każdą

we wełny.

Tanio bo w prywatnem mieszkaniu
■ m m u m a i

W czasie w elkiej wojny rosjanie bom 
bardowali Pińsk kilkakrotnie.

Ludność katolicka uciekała się wtedy 
pod opiekę bł. Andrzeja Boboii, modląc 
się w domach i kościele i wówczas to 
ani jeden z mieszkańców chrześcian nie 
padł zabity, ani ciężko ranny, gdy tym
czasem żydów i żołnierzy niemieckioh 
bardzo wielu zginęło.

Drugim taktem było ocalenie na sku
tek modłów do bł. Andrzeja, gimnazjum 
polskiego i starożytnego domu, zbudowa
nego przez Mateusza Butrymowicza, po
sła na sejm ozteroletni, od spłonięcia w 
czasie pożaru w dniu 7 sierpnia 1921 r. 
Ogień szalejący już ogarniał te gmachy, 
gdy w tem w iatr się zawrócił w przeci
wną stronę i domy ocalały.

Pani Skirmuntowa kończy słowami: 
„Grosz Niebiosem dany, spada z powro
tem na kraj—manną darów... — Składam 
pierwsze 10 tys. mk. na sprowadzenie 
zwłok bł. Andrzeja Boboii do Pińska**.

Trochę p raw dy!

uzdrowić polską politykę skarbową i przy
czynił się do podniesienia kursu marki 
polskiej, której ogromny spadek w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy przesilenia rzą
dowego wpłynął uiekerzystnie na stosunki 
handlows obu krajów.

Radykalny organ „Echo'Nouvelle'* wy
raża się bardzo sceptycznie o rozwiąza
niu polskiego przesilenia rządowego i 
twierdzi, że obecne zakończenie przesile
nia jest tylko tymczasowe, oraz że poło
żenie polityczne w Polsce nie poprawi 
się dopóty, dopóki Polska... nie zrzeknie 
się swoich pretensji do Wilna i Małopol 
ski Wschodniej.

„Petit Journal* pisze nie bez iron ji, 
że Rzeczpospolita Polska może być dum
na z tego, iż w ciągu swego zaledwie 
4-łetniego istnienia przebyła tyle tak 
„zręcznie* i04wiąj#aych przosileń rządo
wych. Dziennik ten sądzi, że Polsce brak 
jest męża stanu, któryby potrafł, jak to 
Bię dzieje we Francji, zjednoozyć wszyst
kie stronnictwa i wskazać im whśclwą 
drogę.
Jak bo lazaw iey  w a lc zą  z ko- 

śoiołonr.
Od osób przybyłych z BuLzewji do 

Polski dowiadujemy się o nowych, cięż-

W „Gazecie Porannej* czyiamy:
„W Krakowie odbywają się z wielką 

pompą uroczystości 8-ej rocznicy wkro
czenia pierwszej kadrówki legjonów. Nie 
mielibyśmy nic przeciw temu obchodowi 
gdyby był on zamknięty w kole samych 
uczestaików i we właściwych ramach. 
Oficjalny udział Nscrelnika Państwa, 
władz wojskowych i cywilnych, uroczyste 
rewje i przeglądy—wszystko to stwierdza 
jeszcze raz, że zasługi b. Legjonistów w 
wojnie europejskiej po stronie Austrji i 
Niemiec są stawiane nieskończenie wyżej, 
njż taki sam udział dowborczyków, haler 
czyków, murmańczyków i dywizji sybe
ryjskiej, które również wałczyły za spra
wę polską obociaż nie z Niemcami i Au- 
strjakami, a po stronie ententy.

Cała prasa lewicowa i belwederska 
czyni koło tych uroczystości niesłychane 
larum, robi z pitsudczyków wyłącznych i 
jedynych wskrzesicieli 1 zbawców Polski. 
Całe dwuletnie boje arm ji polskiej i ich 
znaczenie schodzi do zera. W tem wła
śnie mieści się ten niesmaczny i rażący 
charakter uroczystości krakowskich, który 
zmusza nas do przypominania prawdzi
wej i  istotnej ro li legjonów Piłsudskiego. 
Nie będziemy przytaczali długich wywo
dów historycznych i ograniczymy s>ę na 
przytoczeniu jednego dokumeatu podanego 
przez piłsudczyka i członka NKN. z ra
mienia PPS. poBła Hausuera. 18 sierpnia 
1915 r. Hausner, bawiący wówczas w 
Ameryce, z okazji rocznloy urodzin cesa
rza Franciszka przesłał do ambasadora

auctrjackiego następujący telegram, któ
ry zamieszczony został w „Telegramie 
Codziennym* z 21 sierpnia tegoż roku.

Telegram ten podaje „Gazeta Por."
•okumeot ten wymownie Btwierdza, 

że piłsudczyoy walczyli o Polskę niepo
dległą, ale złączoną z Austrją i z cesa
rzem Franciszkiem na czele. Pocóż więc 
kłamać, że legjóniści tylko b ili się opraw  
dziwą niepodległość?

Nie chcemy obniżać sasług ani inten
cji tych, którzy przelewali krew w walce 
przeciw Rosji. Zmuszeni jednak jesteśmy 
p ro s to w ać  k ła m s tw a  k rz y w -  
dząoa d z ie s ią tk i ty s ięc y  Pola
ków , którzy przelewali k ies  poza legio
nami. po stronie sntenly.

Chodzi nam nistylko o uznanie zasług, 
które zresztą najlepiej oceni historja. 
Egoizm klasowy i partykularyzm dzielni
cowy piłsudczyków i enkaenowców ujaw
niający się w tem monopolizowaniu dla 
siebie wszystkich zasług jest właśnie je
dną z tych przyczyn, która osłabia pań
stwo polskie.

Ci sami, którzy dla siebie przypisują 
wszystkie zasługi zdobycia Polski niepo
dległej, chcą też zagarnąć dla siebie całe 
rządy kraju, odsuwając wszystkim innych 
wszelkich zasług 1 praw. Jest to zamy
kanie się w (iasnych ramkach partyjności 
i partyjnej polityki, stawianie siebie i 
własnych spraw wyżej ponad naród oały 
i ponad państwo.

Tak końozy swe słuszne uwagi „Ga
zeta Poranna*.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty-
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A N T O N I

Z A L E Ś
Zmarł dn. 7 s ierpnia 1922 r., w Konopiskach, przeżywszy lat 23.
W yprowadzani# zwłok odbędzie s ię  w dn. 9 Sierpni* r. b, o godz. 10 rano 

z kościoła parafjalnego w Konopiskach n» cmentarz m iejscow y o człm  zawiadam ia  
krewnych, kolegów i znajom ych

R u d z i n a .

Piłsudski chciał popełnić samobójstwo!
P o w o d a ^  b y ło  n iep o

(O d w ła sn e g o  k o r e s p o n d e n ta
K R A K O W . 7.8. W  dniu  w czora jszym  

p o d cz as  u r c c z y s to ś c i  z okazji w y m a rsz u  
L a g jo n ó w  p r z y  b aku  A uatrji  
w  dniu •  a ia rp n ia ,  N acze ln ik  P a ń 
s tw o  w y g ło s i ł  b a r d z o  z n a m ie n n a  
p r z a m ó w ia n ia  do „sw oich  ładzi*.

J a k  w szya tk le  p rzem ów ien ia  J. P i ł 
su d s k ie g o  i m o w a  w czora jsza  ja a t  do
w o d o m  n iaałya laanaj m a g a lo -  
m a n ji „ w o d z a  SO m ilja n o w e j  
ludnośai**, j a k  o sob ie  pow iedz ia ł  
P i ł su d sk i .  Mowę sw ą  nazw ał N acze ln ik  
P a ń s tw a  o p o w io d z ią  w o d z a .*  P ł  
sudsk i pow iedz ia ł  z na jw yższą  za rozum ia
ło śc ią ,  t e  j e s t  .w o d z e m  n a ro d u *  on od 
dn ia  « s ie rp n ia  r .  1914 go  i s t w i e r 
d z a  to ,  ja k o  p r a w d ą  h ia to r y -  
o z n ą .  Możliwość w ybucbn  w ojny  p r z e 
w idział j e d jn i a  obecny  N a c .s ln ik  P a ń 
s tw a ,  ad a n ie m  jego.

K re ś lą c  dzieje o d d an ia  się  L e j jo n ó w  
do dy sp o z y c j i  A u s tr j i ,  s tw ie rd z i ł  ds le j  
ic h  tw ó rca ,  te n ik t  z P s ia k ó w  w  chwili 
w ybuehu  w ojny  o P olsce  p ró cz  n iego  nie 
m yś la ł ,  eo j e s t  rzucen iem  słów p o g a rd y  
ca łe m u  n a ro d u *  i polakiem * i p rzyp isy  w* 
n ie m  sobie  sa m em u  n a jw y ż sz e j  zasługi.  
P o ro z u m ie n ie  w W a rsz a w ie  s N iem ca m i 
nic nie p rzy n ie s ło  do b reg s .  W e jśc ie  do 
R edy  S tan n  dało  P i łsu d sk ie m u  rów nież  
ty lk o  m inusy . S p rz y m ie rz eń c y  B e se ie r  i

w o d z e n ia  j e g o  polityk i.
„ K u r j e r a  C z ęs to ch o w sk ie g o ")
K uok  okazali  s ię  najzupełn ie j fa łszyw e-  
mi p rzy ja s ió łm i L eg jonów . N a jlepszym  
dow odem  ja k im  m a rn o w a n ie m  k rw i p o l
sk ie j ,  j a k im  z a t ru w a n ie m  ducha  polskie-  
go b y ła  ó w c z e s s a  po lityka P i łsu d sk ieg o  
w  tw o rze n iu  arm ji  w alszące j  po  s tron ie  
p a ń s tw  c e a t r a ia y s h  j e s t  u s tąp  m ow y P i ł 
sudsk iego , w k tó rym  powiedział,  i i  znie- 
ch ę so n y  n iepow odzeniem  u s i ło w a ł  na  
w a t  p o p e łn ia  s a m o b ó j s t w o .  
„Z im n ą lu fą  r a w o lw a r u  p r z y 
k ła d a ła m  s o b ia  do skroni**.

P o m im o  tak  j a s k ra w s g e  s tw ie rd z e n ia  
n ie p o w e d ze n ia  rozpoczęte j  w dn iu  6 s ie r 
pnia akcji  po li tyczno-m ili ta rse j  P i łsn d sk l  
r z e k ł  n a  zakończan ie  do „ s w y th  iudzi*, 
„ b y łe m  i j e s t e m  i w  p o z a fr o *  
b o w e m  t y c iu  b ę d ą  dum ny z  
s i e b i e  i z  was!**

T a k  zn a m ie n n e  p r ie m ó w ie n ie  P i ł s u d 
sk iego  n a w e t  w ś r ó d  n ie k tó r y c h  
„ s w o i s h  ludzi** w y w o ła ło  p r z y  
k r a  w r a ż e n ie ,  iż  „kemandant**  
j e s t  z b y tn io  p r z e p r a c o w a n y  
■ m y s ło w o .

Is to tn i#  m ow a ta  na jw y ż sz eg o  r e p r e 
ze n ta n ta  P a ń s tw a  n a s u w a  t ą k  ró żno rod 
ne r# f le k s je ,  iż byłoby  rz e c z ą  w ie lce  p o 
żądaną ,  iżby u le g ła  g ru a to w n a j  ana liz ie .

W . ».

ta i a aK r o n i k a .
Za Z w ią zk u  Lud. N er . W dn.

9 b. m. w ś ro d ę  r. b. o g o d z .  7 wiecz. 
odbędz ie  s ię  ze b ran ie  członków i s y m p a 
ty k ó w  Zw. L i d .  N a ró d ,  w loka lu  s e k r e 
t e r  j a tu  I I I  A le ja  62.

N s s tę p m e  odby-vać s ię  będą  k a ż d ą  
ś r o d ę  k o n f e r e n c je  n a  k tó ry c h  b ędą  o m a 
w iane  s p r a w y  po l i tyczna  i g e s p o d a r s z e ,  
na  k t ś r e  z a p r a s z a  się w szys tk ich  cz ło n 
ków  i sym p a ty k ó w .

B iuro  S a k r e ta r j a tu  o tw a r te  we w t o r 
k i  i p ią tk i  od 11 do 1 po poł, ,  w ai«- 
dz ie lę  od godz. 9 do 11 r.

U w a d ze  c z y te ln ik ó w .  Ukuiir 
się w y ś a a a  w L ip s k u  c iekaw a  k s ią że cz k a  
r e d a k to ra  D r.  H t n s a  S im ona ,  k tó ry  p o 
da je  s z s re g  i u t s r s s u j ą c y s h  obrazków  se 
Swoich za w ed o w y ch  czym ośc i .  W y j m u je 
my a tej ks iążeczki k i lk a  a foryzm ów  za 
s łu g u jąc y ch  a a  uw agą .

D ziennik  w y d a je  się w szybklem  tem 
pia z s e g a rk ism  w rę k u .  To w y js śa ia  
wisie p e w is rz c h o w so śc i  i u sp raw ied l iw ia  
je. N iezapom iaa j,  że dziennik i  m uszą  dać 
coś każdem u  czy te ln ikow i i żo nie m o g ą  
on# służyć wyłącznie  ty lko  tw o im  u p o d o 
ban iom  i in te re so m ,  J e s t e ś  zadow olony  
z tw o jfgo  p ism s,  to  pow iedz to iznym . 
W  raz ie  p rzec iw nym  zaw iadom ić p o w in ie 
neś  o tw o jem  zadow olen iu  redakc ję .  Je  
żeli coś ku p u je sz  n a  pods taw ie  og łoszen ia  
w czy tanym  przez  s ieb ie  dz ienn iku ,  p o 
w iedz o tem  kupcow i,  k tó ry  się og łasza .  
J ś d e a j  d la  n iego  ab onen tów  i czyte ln ików , 
bo p rze z  to popierasz  swój w ła s n y  intf -  
re s ,  a lbow iem  pism o w ten  sposób  może 
się zw iększyć  i e lepszyć .  P ism o p rzez  
siebie p rzeczy tane ,  czy to  w dom u, czy 
w k a w ia rn i ,  czy w poc iągu ,  podaj innym , 
a i e b y  się znaleźli  nowi czy te ln icy  i o d 
b iorcy .  P o p i s r a j  sw eje  p ism o,  ja k  ty lk o  
możesz, a lbowiem  z s sm e j  p ren u m e ra ty  
żaden  dziennik  nie j e s t  s ię  w s ta n ie  u 
trzym ać.

Miljanówtka M  0 - 9 9 9 .4 9 8 .
N u m e r  p o w y ż ss y  Ą w yc ią g n ię to  z k o ła  

w  o s ta tn im  lo sow ani*  4 proc. p sń s tw o  
wej pożyczk i j r a m jo w e j ,  dn ia  5 s ie rp n is .

N iapodjąta  sniljony. W y k a z  n* 
m erów  w y g ra n y c h  ssi ijonówek, k tó ry c h  
posiadacze do tąd  s ą  n ieznani:  0 .470 .094 ,  
2 ,154  318  i 2 486 758.

Za a p o r tu .  W niedz ie lę  na  bo isku  
obok k o sz a r  .Z a w a d y *  odbyły  s ię  zaw ody  
w piłce nożnej pom iędzy  K .  S. „ C z ę s to 
chowa* i K. I .  „ W a r U * .  R e z u l ta t  g r y  1:1.

Chłopi duszą złoto!
J ó z e f  C zersk i  w B o b ro w n ik ac h  o p ró cz  

b o g a te g o  in w e n ta r z a  i s z m a tu  ziemi, p o 
s iadał je szcze  u k r y te  w  domu 2 ty s .  mk, 
niem ,,  80 tys. m k p .  i SO r b ,  w złocie. 
S i e d z i a ł  o tem  su b lo k a te r  je g o  M iobtlek .  
U p a trz y ł  odpow iedn ią  sh w i lą i  k i«dy w szy
scy byli w  polu na  t n iw jc h  su b lo k a to r  
w D z ł  oknem , za b ra ł  s k a rb y  C z e r sk ie g o  i 
um kną ł .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-g a  A leja  3 9 .
w y k o n y w a :  p a l ta , ]  U ostjum y i fu tra .  

C e n y  p r z y s ł ą p n a l

X! ZA PO W IED Z!!
-Nie kupuj przedtem

dopóki s ię  nie przekonasz, że  
najtaniej i n a j l e p i e j

nabyć m ożesz k on fe
kcje dam ską i m ęską  

 —  w firm ie

H. SIELGER i S -k a
1 A l e j a  N r .  i i  —- T e l e f o n  i ą q .

gdzie na składzia znajdztaaz 
bogaty wybór ubrań męskich

od 18.000 do 45.000 mk., palt m ęskich od mk. 
18.000 do 35,000, palt dam skich od 10,000 do 
50.000, kos tjumów dam skich od 30.000 do  

60.000 marek,

W w p r a w ie  s t a r o s t w a  w Z a -
t s ia r a iu .  D w ta d u jsm y  *ią *e ź ro o ła  
k o m p e ten tn eg o ,  t e  s ta ro s tw #  w Z t w i t r c i u  
dop ie ro  po 1 s tyc '.a ia  1923 r .  zos tan ie  u- 
tw s r z c a e .  O becn ie  dokonyw ane są  prace  
o rgan izacy jne .

S p a d a k  w  A m a r y e e .  M inis te -  
r ju m  sp ra w  zag ran ic zn y c h  poda je  do w ia 
dom oś i, n a  p o d s ta w ie  re la c j i  k o n su la tu  
g e n e r a ln e g o  R zeczypospoli te j  po lsk ie j  w 
N sw  T o r k u ,  ź# dn ia  15 lipę* 1919 r. 
e ra a r ł  w L s A ogelos ,  s tanu  K ai foru ją ,  
• b y w a te l  polski, n ie jak i  Zsnon  (S im on) 
Tur#h iń«k i .

Z m a r ły  pozos taw ił  sp a d ek ,  óo k te re g o  
u p raw n ie n i  s ą  jego  ro d i ia e .  Z b liższych 
danych  w isdom * je s t  ty lk o  to, t e  ojcu 
sp ad k o b ie rcy  jost ua  im ię  W ład y s ław ,  
U p ra w n ie n i  sp a d k o b ie rc y  w inni n ades łać  
do m in i s ta r jo n  sp ra w  za g r .  w y d z ia ł  k o n 
su la rn y ,  ul. F r e d r y  1, po za lega l izow an iu  
w t a k u  ins tanc j i ,  w yc iąg  z m a t r y k a ł y  
rodziny zm tr ł# g o ,  o raz  p e łn o m o cn ic tw o ,v 
w y s ta w io n e  n a  k o n su la  g en e ra ln e g o  w 
Now ym  Y orku .

Wie u d a ła  a ią . T a d s u s jo w i  W ino- 
g r o d z t l e m u  na st .  w S o sn o w cu  Z y g m u n t  
B. z C z es to sk o w y ,  us i łow ał s k r a ś ć  zega-  
rąk ,  lesz zos ta ł  p rzy ła p an y  za rękę  w  
chwili, k iedy  w y c ią g n ą ł  z e g a r e k  z k ie 
szeni. Na ś ledz tw ie  t łom aczy l s ię ,  t e  chciał 
zobaczyś k tó ra  godzina .

19.p o i m m .
— Ach!—zav» olała — n;e trzeba zostawiać nafty 

w naczyniu, należącyn do fabryki, przeleję ją w butel 
ki i będę używała do oświetlania.

Zaledwie Joanna napełniła pierwszą butelkę, gdy 
d t ł  się słyszeć dzwonek u bramy. — Zostawiwszy n a
czynie podeszła do okienka w bocznej fartce w y d ę te 
go, aby zobaszyć kto dzwoni. Był to kasjer, Joanna 
otworzyła.

Pan RIeoox wszedłszy, zamknął furtkę za sobą.
— Czuję znów tutaj nsftę.,. — zawrłał rosrszcząo

czoło.
— Nic dziwnego...—-odrzekła sucho Joanns— prze 

lewam ten płyn z naczynia.—Nafta jest moją własno
ścią,.. Zabiorę ją  z aebą odchodząc, i używać będę do 
oświetlania. Spodziewam się, te  wolno mi będzie to 
zrobić... Nikt się już ni# będiie obawiał pożaru.

— Ostrożność nigdy nie zawadzi -  odpowiedział 
Ricoux.—Jest wiela złych ludzi.., ludzi mściwych, któ
rzy płacą tłem za złe.

Usłyszawszy to młoda kobieta wzruszyła ramio
nami, nic nie odpowiadając. W chwili t#j nadszedł Ja 
Kób ła ra u d .

— Przychodzę, gdyż chciałem pana zawiadomić, 
że żona Wincentego zmarła wczoraj wieczorem.

— Ocb! biedak, słuszne miał zat#m przeczucia.
— Prssił  mnie przez mechanika, abym mu przy

słał pieniądz#, jak ie  mu się nal#źą ca jego robotę, do 
dając, że już nie wróci do warsztatów, lecz powędru
je do sp eg o  rodzinnego kraju.

— Mądry szpak, widzisz— rtek ł  kasjer— przewi
dział, że go usuną, i aby nie ubliżyć swej osobistej 
godności, sam prest o zwolnienie.

—  Czyś zesumowsł rachunek Wincentego?

—  Tak.  #
— Chodź ze mną, Jakóbie, weźmiesz Ula niego 

należjtość.
Podczas, gdy wymieniali te słowa, Joanna koń

czyła przelewanie nafty, następnie nmieśdła butelki 
na półce, wraz z wypróżnioną blaszanką. Nadzorca po 
szedłszy z kasjerem, odebrał sumę należną Winientc*- 
mu i oddał ją mechanikowi, który poszedł do war 
sztatów i spostrzegłszy Jakóba, podszedł ku niemu.

— Panie Garaud—rzekł — dobrze byłoby usunąć 
stąd te wióry, które nam próżao miejsce zabierają.

— Jutro  każę je wynieść—odpowiedział Jzkób.
Po dokonaniu tego, wszedł do B t a n o y j k i ,  jaką

zajmował obok, a gdzie składano w całości maszyny, i 
zamknął się tam.

Gorąco na dworze poczęło się zwiększać. Robotni 
cy dusili się prawie w swych warsztatach, chociaż 
wszystkie okna były pootwierane. Jakóbowi pot spły
wał wielki#mi kroplami po czole; zdał się on jednak 
nie czuć upału. O szóstej godzinie skończył swą taje
mniczą robetę. Schował do szufladki na klucz zamy
kanej sztuki, jakie wyrobił, odpasał fartuch i surdut 
włożył. Wczyniwszy to, spojrzał na zegarek.

— Jeszcze godzina mi pozostaje— wyszepnąl—to 
więsej czasu, niźli potrzeba na napisanie listu do J o 
anny.—I siadłszy przy biurku, wziął ćwiartkę papieru 
położył ją  przed sobą i chwyoił za pióro. Z gestem 
silnego postanowienia nakreślił szybko kilka słów, po 
łożył datę i podpisał. Odczytawszy z uwagą ów list 
lakoniczny, i zaadresował:

„Pani Joannie Fortier*. r
Gdy siódma uderzyła na fabrycznym zegarze, za 

ją ł  się zwykłym przeglądem opróżni#uy#h warsztatów. 
Joanna stojąc na progu swojej Btanoyjki, patrzyła na 
wychodzących grupami robotników.

Vfyssedl też pan Ricoux. Pozostał tylko sani Ja- 
kób Garaud. Joanna oczekiwała z niepokojom na wyj
ście nadzorcy. Cstatnie słowa wyrzeczone przezeń dnia 
poprzedzającego nie schodziły z jej pamięci.

—  J u t r o ,  pow iedz ia ł  on, los nas  o b o jg a  r o z s t r z y 
gn ię tym  zos tan ie!— J u t r o  sz y b k a  nad e jd z ie ,  a  n ie k ied y  
w dw u d z ie s tu  cz te re c h  g o d z in a c h  za jść  m oże  wiele 
rzeczy! Ja k ą ż  ta jem n icę  z a w ie ra ły  te  s łow a? Ja k iż  
w p ły w  ta  ta je m n ic a  w yw rz eć  m ogła  na  j e j  p rze zn a 
czenie?  J o a n n a  o to  z a p y ty w a ła  s a m a  sieb ie ,  p a l i ła  ją  
g o rą c z k a  n iepoko ju  i c iekaw ości,  sp o j r z e n ie  je j  spoczy  
w ało  b ez u s ta n n ie  na  d rzw iach ,  z k tó rych  n ad z o rc a  
m ia ł  wyjść. P o  u p ły w ie  k w a n d r a n t u  u k a z a ł  s !ę ta m ,  
zam kną ł  drzw i za  sobą ,  p eczem  sk ie ro w a ł  s ię  k u  s t a n  
cyjce Jo a n n y .  P a n i ą  F o r t i s r  p rzeb ieg ło  d rżen i#  #d s tó p  
do  g łow y. W m iarę ,  j a k  w idz ia ła  zb l iża ją ceg o  s ię  J a 
k ó b a  s e rc e  jej lodow acia ło ,  nogi p o d  n ią  d rż a ły .  Ja -^  
kób  zbliżał s ię  zw olna .

1 on zd a w a ł  się być m ocno  zm ięszany .  S k o ro  
znaleźli  s ią  jedno n a p rz e c iw  d ru g ieg o ,  p a t rz y l i  na  sie 
bie bez p rz e m ó w ie n ia  słowa. P a n i  F o r t i e r  p ie rw s z a  je  
p r z e rw a ła .

—  P rz y n o s isz  mi pan  p a p ie r y ,  s tw ie rd z a ją c e  obe 
«f lo :ś  ro b o tn ik ó w ?— s p y ta ła  d rż ą c y m  g h r e m .

—  T a k — szepną ł J a k ó b — są  p a p ie ry  i to...
Tu w sk a z a ł  n a  list p rzez  s ieb ie  p isany  d o łą c z o 

ny do a r k o s z ó w .
—  T o ? — p o w tó rzy ła  J o a n n s .
—  T o ,  Ust,..
— Do kogo?  "*
—  D o  pani,  o d b is r z  go  p ro sz ę .
—  D la  czego pan piszesz, g d y  m ożesz  u s tn ie  ro  

zm ówić się z s m n ą ? — s p y ta ła  J o a n n s .
—  J u t e m  to pan i w y tłóm aozy ł w cz o ra j— odrzek ł  

n a d z o rc a .  —  S ą  rze czy  t r u d a e  do pow iedzen ia ,  ł a tw e  
do nap isan ia .

—  P a n  m nie  p r z e s t r a s z a s z  sw em i ta jem n ica m i!
—  Jo a n n # ,  odb ie rz  ten  list,  a  g d y  odejdę  p r z e 

czy ta j g o — m ów ił J a k ó b  d a l e j— przeczy ta j  p rędko  i ro 
ztayśl s ię  p ręd z e j  je szc ze .  T w o je  szczęście , szczęście 
tw y ch  dziec i,  i  moje sp oczyw a w ty m  ręk u .  >

D. c.^n.
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Z dnia.
M o d n a  g o lix n a .

Ach, co za czas! ach, co za czas!
0  mówcie najszczersi,

Sierpniowy upal piecze nas,
Aż odech słabnie w piersi!

Człek radby drapnąć gdzieś pod płot,
Gdzie muska wietrzyk miły.

Znużone skronie zlewa pot
1 mdleje resztka siły...

Skwar taki, że powietrza brak
Dziś w naszym miłym grodzie.

Wśród dam więc widać... ubrań brak,
Bo dekolt stale w modzie...

Dla zbyt ciekawych czysty zysk,
Gdy słońca promień praży:

Gdzie spojrzysz—tam cielisty błysk,
Jak gdyby gdzieś na plaży...

Panowie, błądząc Wzdłuż i wszerz,
*" (Jak starsi, tak i smyki)—

Otwartem łonem świecą też,
Na slor'u u grzejąc grdyki!

Więc na nagości patrząc gest,
O moiście wy mili,—

Człek zda się że... nad morzem jest 
W  kąpieli letnich chwili!

(E s że t).

P o lą e z a n ie  ta la fa n io z n a  S lą -
•  k a  z  P o ls k ą .  Ministerstwo poczt i 
telegrafów komnnisnje: Z dniem 2fi go 
lipo* r. h, otwarto rta G. Śląsku pomię
dzy Pszezyną a Gliwicami bezpośredni 
ruch telefoniczny na przewodzie 10049 
3781, W ten sposób otrzymuje Polska 
część Górnego Siąsks, drogie bezpośre
dnie połączenie bl-foniczne se Śląskiem 
Ciestyriskim.

S tr a s z n y  h u ra g a n . Przez wsie 
Trzepnicę i Bierkowice* prstszsdł stra- 
s»ny huragan ótsiszowy, jakiego najstar 
si mieszkańcy tych wsi nie pamiętają.

Tymcisssm przed samem nadejściem 
tej Okropnej nawałnioy powstały silne 
grzmoty, w szybkiem tempie po sobie 
następujące. W chwili, gdy grzmoty a- 
stały, deł się słyszeć straszny ryk wia
tru, a z nim strumienie ulewnego de
szczu spadeć zaczęły na ziemię. Widok 
był okropny. Na przestrzeni 10 kroków 
nie było widać drzew, gałęzie gięły się 
do samej ziemi, wiatr, uderzając o szczy
ty chat, wył przeraźliwie, a szyby brzę
czały jak przy największej kanonadzie.

Z d z ic z e n ia .  Dowodem tego jak 
dalece młodzież nasza zdziczała, niech 
posłuży fakt oaslępujący. Oto w ubie- 
g ijm  tygodniu do jednego z domów przy 
uiicy Parkowej wpaśł zgłodsiały pies. 
Widząc to chłopcy rzucili się na niego z 
kamieniami i jęli okładać niemi biedne 
zwierzę. Gdy ju t pies padł na ziemię, do
bito go i  rzuoono do dołu, pnywalając 
kamien<am!. Fakt ten widziało z okien 
kilka osób i nie reagowało na (o. Smut
ne doprawdy świadectwo wystawiła so
bie tak młodzież o w b , jak i osoby pa
trzące na to. Warto zapytać czy istnieje 
u nas Tow. Opieki nad z«i«rzętami i w 
jaki sposób objawia swą dsizłahnśó, J.S.

N ie le g a ln a  p o s ia d a n ia  b ro n i.  
Zoztał s p re w a d s o n y  do komlsarjatu Ste
fan Kutołowski, sam. na Zawodziu przy 
ul. Kacrorowskiej nr. 12, od którego ed« 
brano rewolwer B ta re g o .systemu. Przeciw 
Kutołowskiego spisano pretokuł celem po
ciągnięcia go do odpowiedzialności za nie 
legalne pesi&danie b ro n i.

U jg s i *  d o z a r t a r ó w .  Sprowa
dzone da I I  komlsarjatu dszertrr* 17 pp. 
w Rzeszowie (Małopolska) Józtf Fatyga, 
zim. przy si. Olsztyńskiej nr. 22,

Na stacji Częstochowa aresstowano 
Józefa Glińskiege, dezertera W. P., któ
rego przesłano do Oficera Sądowego 
prsy Sądzie Rejonowym w Częstochowie.

■lagłjf z g o n . Zmarł nsgle f  letni 
Jan Górny, mieszkania* wsi i gmisy 
Miedźno.

P o łd r -  We wBi Kiessno, gra. Kuta 
Stara, wskatek wadliwege komin*, wy
buchł pożar, który zniszczył 6 zagród 
wtoścjańskisb, należących do Antoniego 
Merzyka, Czesława Czerwiska, Ludwika 
Nowaks, Karssis, Martina Kspika i Jó
zefa Pędrasia. Straty narazle nie istaloao.

N ia  tę d y  d r a g a l  W n-*l75 „K u r- 
jera“  w artykuliku „Z  tsjsmnic Często, 
chowy* zanotowaliśmy przebieg zajścia 
w fabryce Motte'ów, gdzie urzędnicy i r j

totuicy demonstracyjnie opuścili pracę, 
piotestojąc przeciwko przyjęciu do admi-! 
nisiracji p. R., którego obciążono bar- 
dzd poważnym zaizutem współpracy w 
organizacji szpiegowskiej za czasów oku
pacji. Obecnie dowiadujemy się, że pan 
ten, mlsst usprawiedliwić s ę przed ogó 
łem z czynionych ma zarzutów — drogą 
pogróżek w słowie i piśmie stara się do
wieść swej niewinności. Jest to bardzo 
zła droga do usprawiedliwienia się i p. 
R , odwracając w ten sposób uwągę ogó 
łu od istoty rzeczy, miast się srehabilito 
wać może sobie jedynie wielce zaszko
dzić.

Prosilibyśmy też p. R. o niewygraźa* 
nie Redakcji naszej przez telefon i n a 
straszenie nas „pociągnięciem do odpowie 
dzielności sądowej**, a wątpimy też, czy 
zaajdzie się pismo, ktśre miast rzeczowej 
rehabilitacji wydrukuje jakiekolwiek na
paści osobiste w tej sprawie, bowiem 
jest ona najzupełniej społeczną.

Rzadki okaz szczęścia małżeń
skiego.

K o b is tff, k t ó r a  wr 7 4  r o k u  iy >  
c ia , p o ś lu b ia  8 -g o  m ę ż a .
Pani Joanna Rebeka Spilier w 74 ro 

ku żyeia wyszła po raz szósty zamąć. Pe 
w nemu młodemu dziennikarze wi londyń
skiemu powierzano delikatna zadania za- 
pytania „młodej paai* o jej poglądy na 
szczęście małżeńskie. Ydał się wtedy do 
Portsmeats, gdzie w uroezej willi, ople
cionej bluszszsm, mieszkała nowczaślubio 
na pani Spilier. Niełatwo jr/.yszlo mu wy 
powiedzieć z ozem przybywa, od czego 
zacząć wypada rozmowę. Pani Spilier w 
lot jednas zrozumiała i litościwie s&ina 
przyszła z pomocą zaambarasowaneras 
dziennikarzowi.

„ —Ależ t;k,,rzeHa — jestem szczęśli
we ą, bardzo szczęśliwą i zawrze byista 
szczęśliwą. Na żadnego z moich mężów 
nigdy nie misł-m powodu narzekać. Mał 
teństwo jsat rozkoszną instytucją, To t«t 
nigdy nic zwlekałem, gdy zdarzyła aię 
sposobność ponownsgo wyjścia za wąż*.

I uniesiona wspomn sniarai mia'onycb 
chwil smąścia, poczęła zwierzać się dzi*u 
nikarzowi;

„ —Zawsze miałam wiele powodzenia 
u mężczyzn i nie mogę zapomnieć cza
sów mej młodości, gdy poznałam aiego 
pierwszego męża. Byłam wtedy w Lon 
dynie, a mieszkaliśmy w Haymaikot.. 

Puczem dodała w zamyśleniu:
„B jło  to jednak już tak dawno!"

D r. S. P u rsk i
o h o ro b y  s k ó rn e  i  w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiei z. 
W niedz!elę i święta cd 8 ej do 11 ej

L I C Y T A C J A .
Wydział Powiatowy w Częstochowie ogłasza niniejszem sprzedaż stare

go mostu w Zbrojewsku, gmina Lipie (4 kim. od Krzepic), długości 350 mb. 
w V II  Sekcjach, w drodze publicznego ustnego przetargu, który odbędzie się w 
poniedziałek dnia 28 sierpnia o godz. 12-ej w południe w kancelarji Magistra
tu m. Krzepic. Bliższe wiadomości i warunki przeglądać można w Urzędach 
gminnych w Krzepicach i Lipiu.

Dopuszczony do przetargu na podstawie warunków licytacyjnych m oże  
być każdy po złożeniu tytułem wadjum kwoty lO.oOO mk. w Magistracie m. 
Krzepice.

P rzew odn iczący W y d z ia łu  S tarostwa 
W lo k rz y s k i.wz

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna , 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a rzy -d a n ty s tó w
A R TU R A  BRON IA TIW SKIEG O  

i M A R K A  GRUKA S T .™ ? ? "
(1 Aleja) Nr. 8,

Przyjmują codziennie od 9-*j runo de 7 wiecz 
■IIIiIIHHIIISI II— Mill' III IWIllISlII— M II I  II II lllllll

D o k tó r m ed.

Helena Etłinger-Kawaeff
choroby w ew nętrzne i nerwowe.
Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoł.

I I  ga A le ja  N i 23, 1 p ię tro  fro n t.

:A \

v ! :

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym^ podaję do wiadomości S *. 
K iije n te U  m. Częstochowy 1 okolicy, lż 
został otworzony M a g a z y n  O b u w ia  

pod f i r r r a

M  B E R M m N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona.

Posiadam na składzie w wielkim wybo
rze najnowsze fasony t. j. prunelkl, la
kierki, płócienne jak ro śnież męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko

nywam w ciągu 48 gsdzin. 
U w a g a !  C ony k t r . k u r e n c y j n  .

Z n a k o m ity m  ś t ro d k ie m
odżywczo-lecznlczym jest

Kefir „ B u lg a r in ”
wyrobu D -ra  W .  K a w a e f f ’a

Wspaniały smak czyni go pożą
danym dla dorosłych i dzieci.

Do rabycia w mleczarniach, apte
kach i składach aptecznych. 
Laboratorium KEFIRU leczniczego 

„BULGARIN" 
Częstochowa 1 Aleja Ns 10.

Dr. E. P e ir^ lca t
c h o ro b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n a

ul. Dąbrowskiego 0.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz.

DO KTÓ R

PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji ‘21 (obok teatru Paryskiego) 

c h o ro b y  w e n e r y c z n e  i  e k ó rn e
Przyjmuje od 9 — 12 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południ*,

L e k e r z -d e n ty e te

Z y g m u n t  L u b c z y ń s k i
p o w r ó c i ł

przyjmuje od poniedziałku dn. T-go Sierpnia.
11 g a  A le ja  4 2 .

L e k a rz  d en tys ta

M i c h a ł  G r e j n i a c
ul. Panny Mar;i (I Aleja) Nś 10.

Przyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
od 2—7 wlecz. Telefon 2S0.

Lekarz-Dentysta
St. P a rc z y ń s k i
p rz y jm u je  od 10— 1 i od 3— 7 w ie rz

Ul Dąbrowskiego Jfs 11.

— u —

Wielka wyprzdaż!
letniego płóciennego obuwia: bia
łe, szare, urunelowe, męskie, dam
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

niskiej
mmmmm  w  m a g a z y n ie  w

A. Sz t ybe l mana
l -s z a  A le ja  N r .  10.

Posiadam również na składzie la
kierki i reniferowe najnowsze wy
dłużone fasony damskie i męskie 

szare i bronzowe
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e a i

A. SZTYBELMAN I Aleja Nf 10

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F.  R U S S O C K I E J
l-sza Aleja 9.

Nadeszły towary na sezsn bieżący; gabardlny
bostony, szewioty, jedwabi#, trykotiny. 
W wielkim wyborze: kapy, kołdry, firanki,

obrusy i t. p

po cenach niskich, H U R T  i  D E T A L .
UWAGA- W  tymże sklepi# zakład ryso
wniczy i roboty ręczne. Najnowsze wzory 

stylów# rich#l#u.

T

Przekonać się każdy może!
te  t j 1 o w

M agazynie  S ławatnym p. f .
Kornberg j Szumacher
w Częstochowie 1 A le ja N e li
w podwórzu pa ter vis-a-vis Tramy

nabyć można w wielkim wy
borze po najtańszych cenach

T ry k o tin y , jedw abie, w e łny , 
bostony, z e firy  koszulowe, 
p łóc lenka, k o łd ry  p ikow e i 
bajowe, serw ety, ręczn ik i 

oraz białe płótna wszelkich firm  
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h !

■■■■■■■■■■
W i e l k a  Sezonowa

w y p rz e d a ż
Różnych etamin, batystów oraz 

tkanin letnich od 480 mk. 
Krepony łowickie po 780 mk.

Za7 Q 0 0 Mk- 
ca*, uprania s»

z dobrego kortu

Za 3.000 Mk.
na całą damską

s u k n ię
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z :
I A le ja  7 . T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

MAGAZYN OBUWIA |

J. R Z Ą S iM S K IE G O
w  C zęstochow ie  K o śc iuszk i 19 a 

T e le fon  3 -18.

I
p .f .  „WYGODA11

l l - g a  A l e j a  3 9 .

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obuwia 
męsklegs, damskiego i dziecięcego. 
Lakiery, renifery, lironzow#, glsmzo- 
we, boty. wyłogi i ranns pantofle. 

Wyprzedaję wszelki#*# rodzaju Istnie 
obuwia n iż e j  steny!

Zawiadamiam również Sz. Klijsnte- 
ię iż otworzyłem swój własny war
sztat i wykonuję wszelkie obstalunki 
s o l i d n i *  i s z y b k o !

UWAGA! Dla p.p. kolejarzy, urzęd
ników specjalne ustępstwo.

B A C Z N O Ś C I !
Adres: „"WYGODA" II-ga Aleja nr. 39

—  Właściciel J. Sztybelman.
F a b ry k a  papy dachow ej

M .  B E M A  w Częstochowie
O ls z ty ń s k a  Ys I.

( Z a w o d z ie ,  w  b y ł e j  k w a e i a r n i )
poleca w najlefszym gatunuu po cesach jrzy- 
atąpnyeh: p a p ą ,  s m o łą  c z e s k ą  p r e p a 

r o w a n ą  k a r b a l i n e u m  e to .
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T E A T R

O p E O j N
ul. Panny Marji Ni 27.

Program od soboty dn. 5 go do 
środy dn. 9-go Sierpnia b. r.

Szczegóły w afiszach i pro* 
gramach.

CO
•  mmmmm

Ń
o

Sensacyjne-atrakcyjny film! p. t.
Mottos obac"’“'-

pełno tu  prostoty.
Raczej dobre słowo dajcie. 
To „Cztery Sieroty".

BENEFIS -ch
Dramat z życia artystów  cyrkow ych w 6 ciu w ielkich aktach.

W roli głównej: Urocza akrobatka A N N A  S C H B Q B L T O N .
U w a g a i  Pow yższy  film niem a nic w spólnego z pokazywanem i w  C zęstochow ie o podo

bnych tytułach.

T E A T R

P A R Y S K I
Panny Marji 19.

Program od niedzieli 6 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

POGROMCA SERC
(GIACOMO C A SA N O V A )

s'

6  a k tó w  p a m ię tn ik ó w  s ły n n e g o  Don Juana XVIII s t u le c ia .

B e r e g i. *̂ S

M  „ N O W Y “
l i  g a  A l e j a  AA 4 3 .

Program od soboty dn. 5 
sierpnia i dni następnych.

Uwaga: wkrótce Kantoniści.

Niezwykła niewidziana dotąd tragedja w 4 ch wielkich aktach. Piękna legenda wschodnia. Jedyny film z cyklu Macharadży
z czasów króla Faraona.

W spania ła gra.  Nad
zwyczaj piękna wysta 
wa czyni obraz ten 

nieporównanym
Ż Y W A  M U M J A Odegrana przez najlep

sze siły klnematogra- 
grafiezne w Tiber w 

Rzymie
ze s ły n n y m  w łosk im  artystą T U L IS  CARM INATI.

Kobiety, Angielki i Amerykanki na wojnie.oraz bardzo bogaty n a d  p r o g r a m  w 5-ch dużych 
częściach z czasów obecnej wojny Europejskiej p. t

p m m — mmmmmm—

I  Do ogólnej wiadomości! |
J^iam am  W f i r m i e

| „Bławat”!
I* I A leja I* (dom p. Frankego)

rozpoczęła się §

— w y p r z e d a ż  — %

I*  poseaonowa towarów letnich po cenach ■ 

z n i ż o n y c h .
|  Można się przekonać! i

Czy chcesz być piękną?
pozbyć s ię  bez ś l adu p iegów,  opalenizny 

i zm ar szc ze k  na tw arz y?
Używaj  cud o w n eg o  k r e m n  metamor foza

„ P I  E G O  L "
z przepisu D-ra St. Martin w Paryżu. 

Żądać w aptekach iakładach aptecznych.

Ź ródło  P o lsk ie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Slow. Rolniczego.
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres!

ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa KLAW I OL”

wyrób Labor. Farmac. «,AP. KOW ALSKI" w W arszawie Miodowa 5.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

A TpT
-Jk

D u g  O
' * Q s z c z ę d ń i c i e  

a o s i ^ c  oj?casy 
i z e 1 J/w k i  
k a u  c  z.m  k o w d

m  a *

Aleksander Jaxa Dę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

Kościuszki .Ns 1, mieszkania 3 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk 1 inne po- 

miarowe roboty. N

P o sz u k u je m y  pedjentek
Łaskawe oferty prosimy składać ^ .K i i r je r z e "  
£gd literami H. M.

S k r a d z io n o  tymczasowy do
wód osobisty wydany przez Urząd gminy Bru 
dzice, powiatu Radomskowskiego w 1920 ro
ku na Imię Jakóba Cipiora. -  Wszelkie pisma 
1 wezwania tyczące się Jakóba Cipiora od 
m arca b, r. unieważnia się.

S k r a d z io n o
• ana^^KoSj^jvydanepr/ez^^mln^Jiurabewlce.

kartę zwolnienia na 
A g u n i o n o  Imię Szymona Wro
cławskiego, wydaną przez szkolę sanitarną 
Nr. 1 w Modlinie.

P ieczar ni ę̂ TUnTeśż
kanlem Kościusz-

P A L M A  — K A U C Z U K ,  ( 8 p .  z ogr. odp.) 
SKŁADY FABRYCZNE;

D l a  G a l i c j i  Z a c h o d n i e j  D la  G a ' i c j i  W s c h o d n i e j  
KRAKÓW-LIBROWCZYZNA 8  LWÓW-ŻÓŁKIEWSKA 3 7 ,  

D l a  P o z n a ń s k i e g o  i P o m o r z a  
PBZNAŃ,  KANAŁOWA I ? .  7 EL. 6 0 - I S .

R o z p o w s z e o h n ia jc ie  „ICurjer C z ę s t l(

S p r z e d a n i
ki

F tsh a rm o n je  K kiS Pai'
w zupełności organy Sprzedam ul, Kilińskie
go U ______________________ _______________ _

tokarz żelazny J a 
snogórska 42.

m i v  i n i o  ^prźeSanf^derscuf
U K a Z y j n i e  nek z brylantem. 
W ia d o m o ś ć ^ v _ j i (^

S k r a d z io n o
ciężka S i tka  wydaną przez 53 p.p. w Stryju 
ja k  również różne inne dokumenty.__________

P o tr z e b n y

KtćaMcr i Wjdnwoe: A dam  Faciorkow ski. Odbito W Drukarni „U D 7JA Ł O W  E J


